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K raków  16 marca.
Po wielekroć m eliśm y już sposobność 

w ssa  tania w piśmie naszeia, jak dalece o -  
becua społeczność europejska dł*ży w szy -  
stkiemi drogami i za pomocy wszelkich re
form do coraz ściślejszej centralizacyi, a 
tem samem wzmocnienia systematu rzfjdu 
na id<ń państwa opartego. Projekt do usta
wy k^nsumcyjnej przedłożony w tej chwili 
w Izbie reprezentantów belgijskiej nowym 
jest tej prawdy dowodem.

Rz^d belgijski propoiuje zniesienie ce ł 
czyli opłat rogatkowych. N a mocy tego 
prawa opłaty te nie mog$ już nigdy być 
przywrócone. C ięży ły  one głównie na męce, 
cukrze, kawie, tytoniu, zgo ła  na przedmio
tach żywności. ‘Łatwo więc poj$ć, jak przy
chylnie podobny propozycyę przyjęła opinia 
publiczna.

L ecs opłaty te wynoszą w Belgu mniej 
więcej 9  milionów franków, i stanowił* w ła 
ściwe źródło dochodu miast. R z^ l oświad
cza, iż skarb jest w możności pokrycia te
go uszczerbku. Powinszować tylko wypada 
Belgii, iż finanse jej w tak kwitnącym s«* 
stanie, aby e ^ g ły  przyjąć na siebie wyda
tki gminne. Żaden podobno kr*j w Europie 
nie m ógłby tego w obecnej powiedzieć chwili. 
W szakże z drugiej slrony w cóż się obróci 
niepodległość municypalna? Subwencya ro
czna rządowa zastąpi dochód z opłat roga
tkowych. Kto płaci ten rozkazuje, tak za
wsze było i będzie na świecie. Kto płaci 
ten ma prawo kontrolować i przepisywać co 
mu się podoba. Jeźli znajdzie opór, to prze
stanie płacić. W ła d z ;  municypalne mógł* 
tylko te czynić wydatki, na jakie rz§d po
zwala. Subwencya skarbona zastępująca do
chód w łasny W miastach, ogranicza budżet 
gminny dowolnościi* rzi*du Miasta nie mog^ 
przedsiębrać żadnych ulepszeń, żadnych 
Zmian, zgo ła  nic nowego. Bu !zet ich jakby 
w tej chwili skamieniał.

Możnaby się więc spytać, czy to jest 
rzeczywisty postęp? N a to aby mm był 
projekt rzeczony zniesienia opłat rogatko
w ych, trzebaby w y n a le ś ć  sposob zastąpienia 
tego źródła dochodu municypalnego mnem 
źródłem dochodu, nie z a ś , że się tak cho
ciaż nieco szorstko wyrazim , jałmużną skar
bową która czyni municypalności zupełnie 
od państwa zawisłem i. .

W  kraju używającym takich swobod i 
takiej politycznej wolności jak B elg ia , ude- 
rzaćby powinna ta strona polityczno społe
czna projektu, pomimo filantropijnych i cy
wilizacyjnych pozorów które za zniesieniem 
rzeczonych opłat niezawodnie przemawiają.

Lecz trudno przypuścić, aby projekt nie zo
sta ł przyjęty. Jest on w kolei jaką postę
puje społeczność. Przyjmie go zapewne Izba, 
a Belgia odrazu wejdzie w system centra
lizacyi daleko nawet ściślejszy aniżeli w nim 
Francya się znajduje. Kto wie czy Francya 
zazdrościć go jej nie będzie. A le  to co w tak 
małem państwie da się przeprowadzić, by
łoby niepodobieństwem w wielkiej monarchii. 
W idząc zaś jak municypalności belgijskie 
zrzekają się swej niepodległości dla finan
sowych względów, jakże się potem dziwić, 
że w łoskie czynią ofiarę ze sw ego trady
cyjnego ducha i dążą do centralizacyi wśród 
okoliczności w jakich się znajdują i w ce
lach daleko rozleglejszych?... Centraliz&cya 
jest teraz ostatnim wyrazem wszelkich dą
żności i wszelkich reform.

Rzecz o kadastrze
w  G a l i c y i

p rzez  Kornela Krzeczunowicza.
(Patrz Czas Nra 8 , 9, 1 0 , 12, 14, 15, 19, 2 0 , 2 1 , 22 , 27, 29, 

81, 32, 83, 34, 37, 38, 39, 40, 43, 44, 61, 62 i 63.)
(Ciąg dalszy).

§ 105. Już w §. 103 wspomnieliśmy, w jakim 
wypadku ma komisarz dochodzić priychodu z lasu 
na podstawie obliczenia kubicznego.

Do tego obliczenia obiera komisarz morg lasu 
tak zwany próbierczy, zdatny do wyrąbania (ein 
schlagbares Probejoch), spisuje na nim drzewa, 
mierzy spodnią ich średnicę i ich wysokość, obli
cza kubiewie każdy gatunek drze - a, a z tego obli
czenia wyprowadza kubiczną objętość każdego 
szczególnego gatunku drzewa z morga na próbę 
wziętego. Jeżeli morg próbierczy tylko dla jedoćj 
klasy lasów w gminie da się wynaleść, wtedy ko
misarz ma stosunki płodności ziemi i stan lasu 
rozmaitych klas rozpoznać, i ,  podług obliczonego 
dla jednćj lub więcćj klas przychodu, oznaczjć przy
chód dla klas takich, dla których nie ma próbier- 
czych morgów. Gdyby w lasach pewcój gromady 
nie znalazł się przydatny morg próbierczy, wtedy 
komisarz może, z zachowaniem potrzebnćj prze
zorności, wybrać morg w lasach sąsiedniej groma
dy, a gdyby i tego nie można było uczynić, wtedy 
komisarz oszacuje przychód z lasu przez parjfika- 
cyę z lasami blizkićj gminy. Iloczyn kubicznego 
obliczenia morga probierczego ma być dzielony 
przez ilość lat peryodu wyrębu, np. morg probier
czy wydał 100 sągów, a peryód wyrębu jest 100 
lat, więc roczny przychód z morga wynosi jeden 
8Jig 61). W  gminach, w których komisarz, mimo 
wszelkich usiłowań, nie zdoła wynaleść wspomnio- 
nych pewnych dat, przystąpi do paryfikacyi z lasa
mi bliskićj gromady, mającćj ile możności podobne 
stosunki i wykryje, z któremi klasami jej lasów 
można uważać lasy oszacować się mające, za ró
wne, lub rf jakim stosunku uważać je za wyższe 
lub niższe. (§§ 125 i 126 instr. kadastr.).

) Dorzucić tu musimy uwagę, iż według doświadczenia 
naszego, przyrost czy przychód jednego sąga na morgu uważać 
potrzeba w Galicyi, z małemi wyjątkami, j&k° Maximum.

§ 106. WzgU-dem wyboru morga próbierczego 
nie znajdujemy w opłoszonćj instrukcyi kadastral 
nćj dokładnych wskazówek, i nie wiemy, czy ko 
rnisane szacunkowi mają jaką osobną do tego ia- 
strnkcyę, która jednak byłaby potrzebną.

Wspomnieliśmy już kilkakrotnie, że w Galicyi 
mamy dużo lasów przestałych, a morg próbierery 
wzięty w takich lasach, wskazałby przychód drze
wa daleko większy, niż go wydać może las, w pe
wnym stałym peryodzie wyręby?,any.

Morg próbierczy powinien odpowiadać przyjętemu 
przy klasyfikacyi lasów peryodowi wyrębu, tj. je 
żeli peryód wyrębu d la ła sa  przyjęty jest 30 lat, to 
morg próbierczy powinien być obrany w tój części 
lasu, która nie jest starszą jak 30 lat, jeżeli zaś 
peryód wyrębu jest 100 lat, to mórg próbierczy 
powinien mieć drzewostan stuletni itd.

Gdyby jednak drzewostan morga próbierczego 
był starszy lub młodszy, niż przyjęty peryód wyrę
bu, wtedy ilość znalezionego na nim drzewa sto
sunkowo zmniejszoną lub zwiększoną być powinna. 
(Obacz § 101).

Wiek drzew pozna każdy leśnictwo dobrze zna
jący, po liczbie słojów na drzewie nie daleko pnia 
odpiłowanem. Gdy drzewo odpiłować się musi na 
parę stóp powyż korzeni, bo przy korzeniu trudno- 
by doliczyć się słojów, więc do liczby lat, liczbą 
słojów wskazacćj, trzeba, w lasach wysokopien
nych, dodać jeszcze 3 do 6 lat jako czas potrze
bny dla wyrośnięcia drzewa do tćj wysokości, 
w htórój ono zostało odpiłowanem. Ponieważ 
w Galicyi prawie nigdzie lasy nie są sztucznie za
siewane, samosiew zaś znacznie się opóźnia, (w ie- 
sie np. bukowym lab dębowym u nas 8 do 10 lat 
czekać potrzeba, nim las zupełnie się zasieje), więc 
także i tę okoliczność uwzględnić należy dolicze
niem stósownćj ilości lat na zasianie się lasu. 
W lesie jednego drzewostanu mogą być części le
psze i gorsze; wielkiój więc potrzeba oględności, 
aby morg probierczy obrać w części takićj, która 
jest średniej wydatności.

Na obranym morgu próbierczym znajdą się drze
wa starsze i młodsze, grubsze i cieńsze, wyż ze i 
niższe; przy kubicznćm więc obliczenia trzeba 
wziąść za podstawę drzewa średnie albo też mie
rzyć wszystkie, ile ich jest na morgu próbierczym.

Należałoby także w instrukcyi ustanowić obję
tość przestrzeni, jaką ma mieć tak zwany morg 
próbierczy. Czćm większą jest ta przestrzeń, tóm 
próba będzie dokładniejszą.

[Dalszy ciąg nastąpi)-

K orespondencja Csasn
F & ry i  12 marca.

Doniósłem oaegdaj, że Izba niższa angielska 
przyjęła traktat handlowy. Od gloso war ia wstrzy
mało cię jednak w idu deputowanych, oo znaczy 
że deputowani n:e chci li pozbawić Anglii tr- ktatu, 
a chcieli zachować rolę opozycyjną przeoiw ga
binetowi i Francyi. Izba lordow zajmie się tra 
ktatem w ciągu tego tygodnie. Będąc pewny przy
jęcia traktatu przez Izbę lordów, Monitor ogłosił 
wozoraj cały (raktet, który był podpisany d. 23 
styczniu a ratyfikowany d. 4 lutego i o g ło s i także 
raport który tłum czy reformę. Nie mą co już 
mówić o traktacie. Trzeba mieć naćzisję że on 
przyczyni się da związania Anglii z Franoyą, 
jeżeli to jest podobna.

Wczoraj i dzisiaj Włochy środkowo złożyły swe 
wota w przedmiocie złączenia z Piemontem. L u 
dność, szezególnićj wiejska, szła do urn z cho
rągwiami, wójtami a nawet księżmi, jak  eię to 
dzieje we Francyi. Pcju rze lub pozajntro bę
dziemy wiedzieli urrędownic o rezultacie głoso
wania. Bząd piemoncki zawiadomił Sabaudyę, »e 
wkrótce będzie głosowała za lab prxeciw złącze
niu się z Franoyą. To podwójne głosowania bar
dzo Paryż zajmują. Jeżeli W ł chy środkowe o- 
świadczą się za złączeniem z Piemontem, oo u- 
ważane jest za pewne, marszałek V&illact, który 
już koncentruje się pod Paw ią, może Piemont 
opuśoi, ale jeżeli to uosyni, zatrzyma się nieza
wodnie i spocznie w Sabtuóyi. Trudno przypuścić 
aby Piemont chciał i śmiał l szukać Franoyą w kwe- 
styi Sabaudyi, wszelako ostrożność jest potrzebna. 
Tak Piemont jak  gabinet angielski zgodzą się na 
ustąpienie Sabaudyi. Anglia będzie się tylko sta
rała aby Chablais i Fauęigny dostały się Szwaj- 
caryi.

W  depeszy przesłanćj do p. N igra, hr. Cavour 
choiał, aby głosowanie Sabaudyi było poddane 
pod sankoyą parlamentu turyńskiego. Bząd fran- 
ouski temu się sprzeciwił i na jego żądanie wzmian
ka o sapko?; parlamentu została wypuszczoną z de
peszy, którą Monitor cgłosił. Ód Igo kwietnia 
Piemont chce być wet nie wojennym. Będzie on 
miał pod bronią 100,000 i 40,000 w rezerwie.

Z Anglii przychodzą coraz lepsze wiadomcśoi 
w kwestyi Sibaudyi. John Buli który zabrał tyle 
krajów, który trzyma G ibraltar, M altę, Kcrfu, 
Perim itd. z powodów strategicznych, ucisza się 
widząc, że zaborowi Sabaudyi przeszkodzić nie 
może. Zresztą gdyby opierał się, F ra rcy a , jakto 
zapowiedział p. Thouven'I w świcżćj dppeszy, 
końozącćj korespondeneye sabaudzkie, opuśoiłaby 
i zestawiłaby Piemont sebie samemu, gotowa pa
trzyć z załoionemi rękami na możliwy jego a- 
tak przez Austryę. Co p. Thouvenel powiedział 
w dyplomatycznym jązyku, do p. Granier de Caa- 
saignao powiedział z całą wyrazistością w one- 
gdajszyjR Pays. Nie podobna przypuścić aby Pie
mont , będąc panem głosowania, choiał i* mógł 
oszukać Franoyą w Stbsudyi. Byłoby to za wiele. 
Dzienniki francuskie dały już swym czytelnikom 
mapę Sabaudyi i Nizzv. Mówią, że Cesarz ma 
m eć projekt zbudowania dla siebie pałacu zim>~ 
wego w Nizzy.

P o  głosowaniu Włoch środkowych, być może 
że nuneyusz Sacconi opuści Paryż a Bzym użyje 
przeciw Piemontowi broni, która mu pozostaje. 
Będą to smutne wypadki, których następstw nie 
podobna przewidzieć, Anglicy zacier?ją już ręce. 
Temu o > się robi Cesarz nic nie winien. Jest to 
robota Piemontu i Anglii. Bząd francuski broni 
katolicyzmu na drodze religijnej i wczoraj dał 
Steclowi ostrieżen e za jeden nierel gijny artykuł.
im? ,F08Icr*.e ’>^C1 BP*n u d  et du temporel dans 
lEgliss* biskup A rras, występuje za prawami 
Stolicy^ Apostolskićj, lecz wynurza wdzięczność 
rządowi, na polu religijnóm.

Biskup D ucanl up otrzymał od sądu odrocze
nie swój sprany  z przyczyny słabości pana Ber 
ryer. Sprawa ta wytoczy się d. 15. Tego razu sąd 
wykluozy z sali obr-d kobiety. Surowość przeciw 
kobietom występują ym ns publiiz ych zebraniach, 
pokazuje we Franoyi tylko sądownictwo. W  A n
glii pokazuje ją  i parlament. W Izbie gminnój,

ct&ć u r m c ią -A a n s n c E ii
SPR A W O Z D A N IE  

x czynności wydawnictwa dzieł Długosza.

(Dokończenie.)

Tak się rzecz ma z lębopifmsm Osnolóskoh; 
dla wi*domcśoi zaś dodają: że w  bibliotece impc- 
ratorskićj publ cznćj peter«burskićj, są Dlugotszo- 
Ve rękopisma różnych żywotów. Otóż kodik*, 
który znak: N a raźnych jazykach d . *) F . 
Ord. X V II, N e rJ 3^  Jest na karcie 223. Cathalo- 
%us episcoporum Vladislaviensium. „Primus Crusvi- 
°ensem sedem, Quae Poglea Vladislaviam translata 
W , Lucidius episcopus obtinuit* itF. Tak jak w rę-
kopitniie 0**1  ó«k:ch. ^ Io *  *amo w ręk ip  śmie 
(ó/la r a ź n y c h  jazykach a . F .) Ord. IV , Ner 138 
)®*t na karoie 1: Vitae et gęsta episcoporum Cra- 
cooiensium; na k. 49 V i ta e e t r e s  gestae Archiepi- 
*coporum Gnesnensium id. N. b. tyoh ostatnich de-

“)  Petersburskie katalogi rąkopismów dzielą je w edług języ- 
*6w. T en  oddział, w którym  je s t kodeks niniejszy, ma napi3 .

r a ź n y c h  j a z y k a c h ,  a A .  oznacza, Że rękopism jest łaciński 
W*tUłik«ja rukopis).

dykacya Siemińskiemu „ Lux sapientiae clarescenteu, 
00 ®k%tuje tekst Długcszs.

vv bibliotece Ossolińskich mamy (pod Hcz. 123) 
rękopis-n in fe lio : Processus inquisitionis super vita, 
sanctimonia et miraculis praeclarae Kunegundis vir- 
ginis ducissae Poloniae: zawier* zbiór urzędowy 
wszystkich aktów do tego przedmiotu n leżących; 
egz implar* ^tart nuie pisany, w pergamin oprą,*? y, 
ze złotemi Kr ęgami i nadpisami. Na karcie 141: 
Vita beatae Kunegundis, ducissae regni Poloniae... a 
Joanne Dlugosch seniore, Canonico Cracoviensi.

Długoazowego herbarza podcbiscę: Omnium do- 
morum site clenodiorum polonicae gentis dżscriptio 
z saszego rąk pismu zdjętą, załączana P* 
lyńsktego rękopism m łcdszy jest od tcg!,» Lob 
początku w nj»siym brak.

bibliotece uni wersy te ckićj lwowskićj niema rę
ki .pismu D ługoszu history! snrnćj tylko Compen
dium *  małym tomiku w 4 e, które st’ii pod Nr. 
X L I br. 15. Takie Compcndyusu i Zakład O jso- 
liński°h m a, oprócz histor/i satnój; uniwersyteoii 
egzemp**1* trochę lepszy. Nie mogłem dotąd 
zmi**kować, o*y to jest wyciąg z obszernego, lab 
taż moża *hmr krótki i ohronologiozny faktów, 
który wiel ie d z ie ł, poprzedził; pierwsze jednak 
mniemanie nierównie jest prawdopodobniejsze. 
Nadpts ma f*rbą o*erwoną: „Annalium Re{rum) 
Po[lorńcarum) per Joannem Longinum summariae

collectorum libri duodecimo Egressus Liech et Czech 
de Dalmatia et Croatia itd.

Liber beneficiorum D ług isza , n e znajduje się 
w bibliotece uaszćj, j<vt tylk i li by wyciąg, 18 Ł j e . 
spełna kart in fo li», które b sku ; Zaohnry siewicz 
kazi ł w r. 1840 przepisać s ręk piemu pizy k - 
ściele w Tncho^is znajdującego *'<• di tytuł: 
Antiqua fundatio monasterii s. Benedict! in Tyniec, 
a c .krńou powiediium : Ex libro Beneficiorum mo- 
nasteriorum Dioecesis Cracotiensis, anno domini i 440  
c- nscripto extractum et sigillo reterendissimi Capi 
tuli Cathedralis Cracotiensis communitum Laaren- 
tius Josephus Czechowski publ. et act. R. Cap. Cath. 
Crac. Notarius. Z tego po ipbiu widać ie  i Tuohow- 
ski rękopism jest kopią nie dft -ną-“

P . L . Siemieński pisze: „\i całkowity odpis 
dzi jów Długosza był własnośoią profesora Bro
ni ko wskiego w Osirowie, w Pofinsńskićm, a en 
darował go Towarzystwu w Gostyniu.*

Kodeks ten z wieku X V II posiada, j*k nam 
wiadomo, Posnsńskie Towarzystwo trz y iłc iój nauk, 

P . Krąk . wski adjunkt biblioteki hr. Raczyńskich 
w Poznaniu, przyełał Wydawnictwu kalki dwóch 
kartek (wykonane przez p. M. Lukszyokiego) z rę 
kopisu żywota ś. Kunegundy, zn*jdująoego się 
w tejże biblioteoe. Kodeks ów oglądtł świeżo p. 
Aleksander hr. Przezdziecki kierownik Wydmwni- 
otwa. Niemałćj jest wartośoi, jak skoro pisany pra

wie współcześnie Długoszowi; a n u  dwie pierwsze 
stronnice, których brak w ręko piśmie Staro - san- 
deck im. Filigrany papieru też same, jakie ma rę
kopis dziejów p*te sburski królewski i kodeks 
Sto-krzyski. (Patrz Bibliogr. ksiąg dwoje Tabl. 
X V in, Ner 4). W

Od prześwietnej Kapituły metropolitalnćj gn*e". 
źnieńskiej odbieramy wiadomość: iż w aktaoh jój 
zapisano: „że Jan  D łagosz s nior, kanonik kapi
tały łrrak wskięj, w dniu 15 grudnia 1471 r. in
stalowany był na kanonią m e tr o p o l i ta ln ą  gnie
źnieńską, przez nominacyą król* Kazimierza, » 
instytuoyą <d aroybiskupa Jana Gm ?zryńskiego 
otrzymaną; którą mimo osiąguionego arcybiskup- 
stwa lwowskiego, za zezwoleniem kapituły gnie
źnieńskiej, aż do śmieroi posiadał -—n ad to : i i  ten
że w r. 1458 różne dzieła biblioteki naszej, miał 
sobie do użycia pozwolono.*

P . S en d er B. H ubs, r»o*yl nadesłać z Peters
burga z biblioteki swojej- rękopis Długoazowego 
żywotu ś. Stanisława (skrócony) pisany w końou 
XV lub początku XVI wieku i odpis życia śtej 
Kingi z X V II stulecia.

P . Eostaoby Marylski, oddał na użytek wyda
wnictw* przekład 4tej księgi Dziejów Dłagoszo- 
wyoh, dokonany przez śp. Hippol>t« Kow na
ckiego.

Prze,kład iywotów Arcybiskupów gnieżnit ńskich
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kobiety m o g i p r z y s łu c h iw a ć  się obradom tylko 
z przedpokoju i za kratkami.

Ces irstwo dają w Taileryach dwa koncerta na 
tydzień. W  niedzielę amatorski, na którym popi
suje się tenor pan de Mennons, a we wtorek, 
artystyczny. Ostatniego wtorku śpiewała wohórze 
Cesarzowa. Paryż żyje zafrasowany, a dwór żyje 
w esoło, jak gdyby wszystko co się robi zdawna 
p r z e w id z ia ł .  Najwesehzą na dworze jest 2 6 -letni* 
marszałkowa i księżna Magenty, żona 524etniego  
marszałka i księcia. Ma ona czworo dzieci. Cieszy 
s;ę ona, ż 3 został* księżną i z tom się ™  kryje. 
Świat paryzki mówi, że księżna M ałaehowy po
wijając córkę zawiodła swego męża i ie  zagrozi
ła  dotaoyi 100,000 franków. Cierpliwości I

Operę „Piotr Medycensz" księcia Poniatowskie
go grano onegdaj w wielkiój operze. Reprezenta- 
cya była kosztowna i wspanisł*, godna wrlkiej 
opery. Sztuka oświecenia została posunięta do o- 
statniego kresu podobieństwa. Balet uroczy pro
wadzony przez Fezraris, wtorowsł, że tak powiem 
śpiewom. Kompozyaya autora całkiem włoska 
miała piękne kawałki, obecni śó Cesarstw*, dwo
ru, se-atorów, deputowanych dała reprczectaoyi 
nie zwykłą świetność, ale śpiew ektorów zostawił 
wiele do żyozems. Niedostatek śpiewaków więcej 
niż kompozyoya zmniejszył sukces opery „Piotr 
Medyceusz". Książę Poniatowski pracował nsd tą 
operą lat kilka. Cesarstwo bardzo się nią zajmo
w a ł. Z iając sprawę z taj opery, którą nszywa 
nudną pan About utrzymije, że była chwila, 
w którój książę Poniatowski był kandydatem do 
tronu toskańskiego.

Mamy jeszcze zimę i nie wiadome kiedy ona 
się skończy. Wieoie, że zapowiedziany przypływ  
morza zrobił fiisoo. Astronomowie się omylili. 
Zapowiedzieli wylew, a mamy tylko mróz.

Giełda tego razu liberalna dobrze przyjęła wia
domość o bliskiem połączenia W łoch środkowych 
z Piemontem, a Sabaudyi z Francyą. Podniosła 
się ona. Sabaudy* gdy zostanie przyłączoną do 
Franoyi, ma tworzyć dwa departament* francuskie.

W iedeń 15 marca. Od pól miesiąca istnieje 
już newy dziennik Donau-Zeitung, który uważany 
jest jako zastępca zwiniętego półarzędowego do
datku do urzędowój G azdy Wiedeńskiej. Jeżeli po- 
mieniony dodatek mieścił w fobie częstokroć ar
tykuły wskazujące kierunek spraw publicznych we
wnętrznych i zewnętrznych, to następca jego daleko 
rzadzićj a przynajmniej mnićj jasno głos zabiera. 
Wyjąwszy podanych z pierwszój ręki parę not dy
plomatycznych, reszta dzienników wiedeńskich nie 
znalazła nigdy potrzeby użycia tćj nowój gazety za 
źródła, ani nawet za skazówkę. Ignorowanie to 
możnaby położyć na karb niechęci współzawodni
ctwa, gdyby się ono ograniczało wyłącznie do 
dzienników wiedeńskich; lecz podobnie zachowują 
się względem Donau-Zeitung także wszystkie pro- 
wincyonalne pisma; co dowodzi, że w tćj gazecie 
nie znajdują dla siebie ani materyała ani nawet 
wskazówek. Dziś w artykule wstępnym gazeta rze
czona występuje przeciw korespondentom wieden- 
skim do gazet pruskich , obwiniając ich o niechęć 
widoczną ku reformom przedsiębranym w Austryi 
z powodu, iż reformy te powolnym i stopniowym 
idą krokiem. Gdy zaś widocznie z tych listów wie
deńskich przebija antypatya jako wypływ współ
zawodnictwa, przeto gdy źródłem tego uczucia nie 
może być W iedeń, zatćm listy te nie mogą być 
w Wiednia pisywane. Na tćm się ogranicza arty 
kuł, który nosi napis: „Reformy."

— Na mocy rozporządzenia ministerstwa skarbu 
z d. 7go b. m. wydawane będą na sprzedaż od Igo 
maja blankiety wekslowe już stęplowane na różne 
ilości pieniężne według skali wekslowćj z podwyż
ką dopłaty wojennćj stęplowćj. Blankiety te będą 
tyk o  w języku niemieckim, i z a p e w n e  dla tego nie 
obowiązują w Wenecyi i Dalmacyi. Nie masz je
dnak obowiązku używania tych blankietów i wolno 
również tak jak dotąd używać znaczków stęplo- 
wych przylepianych na wekslach.

—  Ministeryum skarbu porozumiawszy się z mi
nisterstwami spraw wewnętrznych i policyi, tu
dzież naczelną komendą wojsk, zniosło zakaz z d. 
16go marca r. b. przywozu, wywozu i przewozu

siarki od strony morza jakoteż granic włoskich i 
Szwaicaryi. Zakaz warunkowy wywozu innych ma- 
teryałów w tem rozporządzenia wymienionych, po
zostaje w  swój mocy. _ . . . .

_  N. Pan nadał posłowi swemu w bztufgardzie 
bar. Handel godność tajnego radzcy * uwolnieniem  
od taksy. N. Pan dozwolił rzeczywistemu tajnemu 
radcy i radcy ministeryalnemu w ministeryum spraw 
zagranicznych, bar. Ottonowi Rivalier de Meysen- 
bug przyjąć wielki krzyż oficerski legu honoromój, 
a radzcy legacyi Leopoldowi Hoffmann i konce- 
piście ministeryalnemu bar. Maksymilianowi W er
ner, krzyż oficerski tegoż orderu.

  Gaz. Tryestska donosi z W erony, że dla prze
szkodzenia przekraczaniu granicy przez emisaryu- 
szów pismonckich, wy z iaczono pewne tylko miej
sca, którędy przechodzić można * ^r8Ja 
kraju weneckiego od zachodu i południa. Gazet i 
pomieniona wymienia te pu ikta, dodając, ze wszę
dzie indzićj niewolno ani przekraczać granicy ani 
przewozić żadnych rzeczy. Każdy ktokolwiek na
potkany będzie w pasie jednomilowym (mili wlo- 
skićj) nad granicą a nie w  kierunku wiodącym 
prosto do miejica, którędy gramcę przekroczyć 
wolno, będzie aresztowany, jeżeli się niewykaze ze 
jest miejscowym, i że musiał zejść z głównych drog 
wskazanych, bądź dla robót w  polu, bądz dla do
zoru gospodarstwa. W  miejscach gdzie me ma u- 
rzędów granicznych i którędy granicy przekraczać 
nie można, czuwać będą patrole żandarmeryi, urzędy 
zaś graniczne mają sobie dodaną pomoc sluzby po- 
licyjnój i skarbów ij.

—  Z fanduszów wyznaczonych w Węgrzech na 
różne cele nie oznaczone wyraźnie, utworzony ma 
być z nakazu cesarskiego fandusz na podniesienie 
chowu koni. W  tym celu N .Pan wyznaczy dwie na
grody, jedną na 200, drugą na 100 dukatów, za 
napisanie najlepszego dzieła o sposobie podniesie
nia chowu koni w Węgrzech.

—  Namiestnik kraju weneckiego p. Togęenburg 
wydał okólnik do urzędników podwładnych, w któ
rym ostremi słowy przygania ich postępowaniu 
grozi karami. Urzędnicy w ogóle, zdaniem p. Na 
miestnika, zamiast przykładem swoim wpływać ko
rzystnie na mieszkańców i wszeikiemi sposoby sta
rać się ich ku dobrema kierować, grzeszą często
kroć obojętnością a nawet w niektórych przypad 
kach jawnie sympatyzują z partyą nieprzyjacielską 
Na nieszczęście, mówi ten okólnik, panuje^ w tym 
kraju niezupełnie bezzasadne mniemanie, że urzę
dnicy z małym wyjątkiem, bardzo dwuznaczne od
dają u ługi rządowi, który ich płaci, a nawet są 
międiy nimi tacy, którzy właśnie calem postępo 
waniem swojena, mową i czynami, tudzież związ 
kami towarzyskiemi dają poznać, iż działają wbrew 
z a p rz y s ie ż o n ć j w ie r n o ś c i .  K a ż d e m u  w o ln o  w y s tą 
pić ze służby c e s a r s k ić j ,  je ż e l i  ta mezgadza s ię  
jego sympatyimi politycznemi, z jego to w a r z y s k ie
mi stosunkami albo interesami, lub jeżeli kto mnie
ma, że służba jego skompromitują go na przy
s z y ć .  Dopóki jednak urzędnik pobiera płacę ze 
skarbu, rząd ma prawo wymagać od mego . rzy- 
wiązauia i wierności. Niechaj się więc urzędnicy 
do tego stosują i niestawiają Namiestnika w ko
nieczności użycia nadzwyczajnych środków do ja
kich jest umocowany. Opierając się na tćm pełno
mocnictwie, nowy Namiestnik częścią zmienił, czę
ścią zaś oddalił niektórych urzędników, którzy 
jawnie sympatye swoje dla nieprzyjaciela Austryi 
okaiywali.

I w Tryeście niektórzy malkontenci mylne i nie
pokojące puszczają na giełdzie wieści o wysyłania 
nocną porą żołnierzy i materyałów wojennych do 
Wenecyi. Presse mówi, ża oprócz małych parow
ców śrubowych, które utrzymują komunikacyę z 
Wenecyą i przed północą tam odpływają, żadne 
inne statki parowe nie odchodzą w  nocy, na po- 
mienionyrh zaś parowcach wożą wprawdzie n ie
kiedy materyały artyleryi dla armii stojącćj we 
W łoszech, lecz tego nienależy mięszać z owemi 
transportami wojsk i artyleryi, o jakich mówią

królestwo Polskie.
Otrzymaliśmy bliższe nieco wiadomości o świe

żych u w ię z ie n ia c h  w  Kijowie, Charkowie i Kazaniu,

chociaż jeszcze bardzo niedokładne. W  Kijowie u- 
więziono przeszło 20 osób, a między innemi p.o- 
fesora akademii Kaczanowskiego. W Charkowie 
aresztowania miały być liczniejsze. Także w Ka
zaniu były uwięzienia, lect niewiadomo ciy znaj
dowały się w jakimkolwiek związku z aresztowania
mi w Charkowie i Kijowie. Uwięziem są powię- 
kszej części Rusinami. Mniemają, że uwięziem bę
dą wkrótce wvpuszczeai na wolność; powszechne 
bowiem jest przekonanie, iż musiała zajsc jakaś 
pomyłka, że polieya zebrania literackie poczytała za 
sprzysiężenia polityczne, a prace w celu podnieś,e 
nia literatury i języka ruskiego (odmiennego i dzwię- 
etniejszego od rosyjskiego i bardzo zbliżonego do 
polskiego) za usiłowanie wyswobodzenia Rusi * Pod 
ianowania Rosyi. Siad powodu, a według in
nych ślad p o z o r u  do przedsięwzięcia tych are
sztowań miała natrafić polieya rosyjska przy jakiejś 
rewizyi w Moskwie. Wielu utrzymuje, że znalizłs 
tylko p o z ó r  do uwięzień, aby przez to, jak to by
wało za przeszłego rządu, dowieść swćj czujności 
a zarazem rozszerzyć okręg swojego działania.

Powszechnie jednak mniemają, iż rząd widząc 
coraz nieprzychylniejsze usposobienie ruskiego ludu 
w południowych prowincyach państwa, widząc 
w tym ludzie coraz silniejsze uczucie swej odrę
bności narodowej od Wielkorosyan, pragnienie wy
swobodzenia się ożywiane wspomnieniami dawnej 
swobody,— stał się względem niego podejrzliwym 
i bacznym, obawiając się powtórzenia się na większy 
rozmiar powstania, jakie było w  jednej okolicy tych 
prowincyj przy końcu wojny wschodniej w 1855 r. 
Dlatego najdrobniejsze zdarzenie, lada pozór przy
biera w jego octach wielkie rozmiary i inne zupeł
nie znaczenie. .

Wywiezienie uwięzionych w Kijowie do Char
kowa jakby dla kocfroatacyi z aresztowanymi w 
tćm óstatniem mieście, okazuje, iż rząd p o d s z y 
wa osoby uwięzione w Kijowie o jakąś wspólną 
czynność z aresztowanymi w Charkowie; inaczej 
pozostawionoby ich w Kijowie, gdzie jest twier
dza i ogromne więzienia. Moznaby mmemsć ze 
dlatego tylko wywieziono do Charkowa osoby aresz
towane w  Kijowie, aby ich tam wypuścić i naka
zać im mieszkać w tćj gubernu z ktorćj właśnie
pochodzą. . , .

_  Gdy w Królestwie Polskiem i w prowia- 
cyach zabranych poznano jak zbawienne i potężne 
jest działanie spółek, towarzystw i asocyacyjw  
celu podniesienie rolnictwa, przemysłu i handlu, 
słowem jak wiele można dokazać zjedaoczentem 
sił moralnych i materyalnych w jednym kierunku 
działających, sił, które w rozstrzeleniu ginęły bez 
owocnie w pojedynczych nieudolnych wytęzemach, 
— mnoży się przeto w tych krajach coraz więcej 
spółek i asocyacyj. Prócz rozrastania się lub po
w s ta w a n ia  D o m ó w  k re d y to w o  -  k o m is o w y c h , ty c h
najużyteczniejszych dziś może spółek dla rolnictwa 
i handlu, który wyrywa z rąk go monopolizujących,
 powstają iakże inne spółki, już to dla wznie
sienią i prowadzenia wspólnemi siłami wielkich 
fabryk i przedsiębiorstw rolniczo-przemysłowych, 
jużto dla wykonania znacznych robót korzyść krajo
wi przynieść mogących. Mówiliśmy d* ćj obszernie
0 rozrastania się Domu rolników Płockich metylko 
w  Płockiem lecz i Augustowskiem, o powstawa
niu podobnego Domu w Radomskiem a podobno
1 w Kaliski m; teraz zaś Kury er Wileński zamie
szcza odezwę pewnego obywatela litewskiego z po
wiatu lidzkiego, wzywającego do utworzenia takie
go Domu Zleceń w tymże powiecie. Donieśliśmy 
dawnićj o zawiązaniu się na Podola spółki akcyj- 
nćj przez tamecznych obywateli w cela założenia 
fabryki machin, narzędzi i sprzętów rolniczych w  
Borówce; podaliśmy nawet równocześnie obszerną 
koreipondencyę * Gazety Codziennej o warunkach 
na jakich tu spółka powstała. Teraz dowiadujemy 
s;ę z Gazety Warszawskiej, iż 30 obywateli po
wiatu Stanisławowskiego w Podlaskićm zawiązuje 
spółkę którćj celem będzie, w  miejscu dla powiatu 
najdogodniejszćm urządzić skład narzędzi i machin 
rolniczych. Machiny te i narzędzia mają być sprze
dawane rolnikom po cenach najuiższych, bo po ce
nach ich koszta z doliczeniem bardzo małćj opłaty 
kimisowćj. Powtórzyliśmy także dawnićj z dzień 
ników warszawskich wiadomość o zawiązywaniu

się w powiecie Czerskim (gubernii w a rsz a w sk ie j)  
a zawiązaniu się w  Płockiem s p ó łk i  w celu za 
żenią wspólnemi siłami wielkich cukrowni , wia 
me bowiem że wielka fibryka tanićj nierównie
produkuje niż mała, lecz ją tylko połączeniem ka
pitałów i v spólnćm zabespieczeniem dowozu bu
raków założyć i utrzymać można.

Świeżo zaś zawiązało się w  W arszawie towa- 
rzystwo, w celu z&łoieniai wielkiej fabiyki 
zów sztucznych, tak użytecznych rolnictwu. Do to- 
warzystwa tego należą właściciele ziemscr, ksp 
taliści i kilku ludzi fachowo uczonych. Towarzy
stwo to ma na celu poprzeć spółkę noszącą fu m  
„Bieczyński, Tobler i Spółka." Odbyło ono pier
wsze posiedzenie d. 4 marca w Warszawie w sa 
hotelu Europejskiego, i na tćm posiedzeniu ukon 
stytuowało się zupełnie. Oprócz akcyonaryuszó* 
lub ich zastępców ma ących głos, zebrała się zna
czna liczba osób nie mających akcyj, lecz zapro
szonych z powodu swych wiadomości fachowych; 
Posiedzenie zagaił p. Bieczyński, jeden z założyciel1 
spółki, mową którą podała w calćj osnowie Gazę 
ta Warszawska. W  przemowie tćj przedstawia* | 
ważność dla rolnictwa nawozów sztucznych i przy 
toczył znaczniejsze zagraniczne zakłady fabrykacyt 
takich nawozów zajęte. W  końcu posiedzenia wy
brano radę nadzorczą Towarzystwa, mającą kon
trolować działanie spółki. Prezesem tćj rady zosta* 
p. Przystański profesor akademii medycznćj; człon
kami: pp. Aleksander Ostrowski wice prezes To
warzystwa Rolniczego, Mietkiewicz obywatel war 
s awski, Żukowski właściciel dóbr w  Stanisławo; 
wskim powiecie, Rawicz bankier, a zastępcami 
Barciński dyrektor żeglugi parowćj i Kobylansk 
mecenas. Kronika Warszawska i inne dzienni*1 
warszawskie podają szczegółowy opis tego posie-

dZ Przedstawialiśmy kilkakrotnie jak użyteczne byłybj 
spółki w celu poprawienia ważnych dróg wodnych .0° 
założenia paru kolei bardzo dla kraju potrzebnie • 
prawie koniecznych. Między innemi popieraliśmy 
myśl rzuconą przez p. Butrymowicza, oby watę 
poleskiego, zbudowania kolei żelaznćj między Pm 
skiem a Grodnem, któraby połączyła drogi wodnf 
ku Bałtykowi zmierzające z drogami wodnemi 
Czarnego morza dążącemi i dopełniła nieprzerwani 
przez kraje polskia idącą komunikacyę od Czarneg® 
morza do Bałtyku (uatrz Czas z d. 12 październik' 
1859 r.) Gazeta Codzienna z 14go t. m. popiera o° 
dzielnym artykułem ten projekt założenia kolei zf, 
lazisej pińsko-grodzińskiej przez spółkę akcyjną, 
dodaje szczegóły wyjęte z not zebranych na miej 
scu przez inżyniera p. Bolesława Statkowskiego 
okazujące, że kolej ta kosztowałaby najwyżej 
milionów rs., lecz opłaty od przewozu samych 
warów dałaby wysoki procent od tćj sumy i ** 
pewniła wielkie akcyonaryuszom korzyści.

Dodać tu jeszcze winniśmy, iż Galicya nie pozo
staje w tyle nietylko w poznaniu jak dzielnem i zb»' 
wiennem środkiem do poduiesienia rolnictwa, pr*®' 
mysłu i handlu, są spółki i asocyacye, lecz naw* 
nie pozostają w tyle w  odpowiedniem działaniu , a 
o tem na innem miejscu.

W ł o c h y .
Osnowa depeszy bar. Ricasoli do hr. Cavour® 

datowanći z Fłorencyi d. 4 marca, jest następują11- 
„JW. Panie! Otrzymałem depeszę datowaną z y .  

ryau dnia 29 lutego, którćj przesłaniem zaszczycił®’ 
mnie W . Eksc., a która zawiera rozwój idei W  
sarza pod względem drogi, jai<j pójść maj) spr 
wy W łoch środkowych.

„Według planu rządu cesarskiego trzy przezo* 
czenia otrzymać mają trzy części W łoch srodk 
wych: natychmiastową anneksyę księstwa, natych 
miastową anneksye jako wikaryat pod zwierzcbD1 
ctwem Stolicy św.; Romania — ukonstytuowao1' 
w osobne królestwo pod panującym wolno obr» 
nym przez lud; Toskania.

„Pozostawiając gubernatorowi prowincyj U* 
lewskich Emilii odpowiedz pod względem tych** 
będę miał zaszczyt zdać W. Eks. sprawę ze ws*J 
stkiego co dotyczy Toskanii.

Od dziesiędu miesięcy, a rzeeby można w  l!l . 
cie” od lat dziesięciu, kraj ten niezapominając 
swoich pięknych i świetnych tradycyach history®*

i  Biskupów Krakowskich powierzonym został Jmoi 
X . J. Gackiemu prob&azczowi w Jedlnej pod Ra
domiem.

P . D r K-vrol Meoherzyński, ukończył z począt
kiem nowego roku tłomaczenie dwóoh p;erwazyoh 
ksiąg Historyi.

p . Szymon Dutkiewicz odpisuje gorliwie Liber 
beneficiorum dyecezyi krakowskiej; od czego roz
pocznie się zapewre publikaoya wydania oa łego ; 
po skollacyonowaniu z autografem odpim.

Przechodząc do wykazania stanu przedpłaty 
przedewszystkiem donoszę-, ie  Prześwietne kapi
tuły i konsystorze: sandomierski, podlaski, kaliski, 
piotrkowski, poznański, (a z galicyjskich) prze- 
m yślski, oraz wileńskie ewangelickie reformowa
ne kollegium , raczyły zawezwać duchowieństwo 
swoje do udziału w prenumeraae; którą instytu- 
oye te w ratach lat kilku P ^ ^ w a ć  będą. Ta- 
kiei pośrednictwo i pomoO p arow ały  wydawni
ctwu Towarzystwa: c. k* ’
rolnicze lwowskie i krakowskie, Z«Wa<l narodowy 
imienia Ossolińskich i komisya archeologiczna wi- 
1 ńska. ,

L istę prenumeratorów przyohodzi nam uzupeł
nić następnemi imionami: .. ,

Kurator okręgu nauk. wars*, dla bibliotea za
kładów nauk. przedpłaoił na 7 egzemplarzy, b i
blioteka akademii duohownej wW aTSzawie, oraz

nrefsscr^wie tćj instytucji zażądali egzem. 11, 
Nadto zapisali p o i e d n y m egzesrpW zu: X . A. 
Brzeziński, X - F  Bażyński, X . J. Cybichowsk. 
X . D orszew ski, M. Grodzicki (egr. polski), W ł. 
Górski X . J fcn Janiszewski, X . St. Jackowski, 
I g a : cy*Janicki (egz. polski). K apitcły: Mctrop. 
gnieźnieński, metrop. poznańska, katedralna pło
cka i knlegiacka łowicka, E . Kalkstem, M. Kalk- 
stejn. K .zim trrz Kom orowski, Karol Koczorow
ski X  .? K o źm in , X . Lewandowski, A. Ląozyń- 
aki’ M  Łatzkow ski, hr. P . M oszyński, A . Morzy- 
cU (egz puls.), S . Osttoweki, X . T. Piątkowski,
Seweryn* Pruszakow i (ogz. p o ls), X . A . Suchar
ski X  SieleW>«i, oominaryum dyec. wileńame, 
W .Sitm ieM ki, &  'T i','" M w *  X - F .  W .r te» b .,g , 
Zzromadaenie X X . Fili|iin6w w OoMjnio.

Przybyło wię° P° 08tatniem obliczeniu prenu
meratorów 50, razem dotądq 304.

Warszawa d. 24 lutego I860 r.
Jozef Łepkowski, Sakr. wydaw.

KONKURS
na K s l f t ż k ę  dla ludu.

Czytamy w pismach lwowskich następująoą ode
zwę p. Miohała M rozowiokiego, którą podajemy 
w najważniejszych szozegółaoh:

Jeśli w rodiinach przechowuje się tradyoy* cnót 
domowych i publi .znych, to wzrastająco pokole
nia ma z (z»go zaczerpnąć osnowy do przyszłego 
żywota i nabrać hartu duszy. Często t a lycy* ta 
żyje nietylko u ogniska pojedynczych rodzin, lecz 
obfjmnjo całą feltS< społeczeństwa. W tedy
stsn ten wznosi się swą szlachetnością na oziło

n8T?rorzł8em miedzy naszym ludem tradycya cnót 
prywatnych ograniora się prawie do chaty własne,, 
a tradyoya cnót publicznych nie sięga za.granicę
wioski r o d z in n ć j .  _

Otóż aby temu niedostatkowi o ile możnfści za
radzić potrzebaby zebrać przykłady cnót prywa
tnych ’i publicznych, dopełnianych czy prze* P0'  
jedynczych ozy p n ez  całe gromady ludu naszego* 
o p o w ie d z ie ć  je w sposeb p r z y s t ę p n y ,  P O ^ « « ° bn_lv  
z r o z u m ia ły » ZAJ™J4°y i przemawiający do do*»y 
każdego prostego ozłowieku, i dziełko t*kowo v  
d a ć  wszędzie do rąk ludowi. _ nm(?fodzić

A by ludziom niezamożnym wynagru , 
czas, na napisanie tsgo dziełka użyty, o g ł* « *  |  
nagroda w kwocie 300 złr. w. • ., którą ° a 
podpisanego złożono. Nagrodę tę otrz^m*» 
w wskazanym powyżej duchu najodpowi® J
dla ludu zbierze przykłady, oparte na fa* P
wdziwych, tak zaozerpniętych z kronik, '
rzów i pamiętników historycznych, ,ak i * obeone

go życia i opowie je językiem, o ile możnośoi 
żonym w tok u  swym do ludowego, unikająo J 
dnakże prowinoyonalizmów. Pzyczem  wykład ir 
być żywy i nietylko nau zać lecz i przemawiać ® 
wyobr*źni ludowej.

Objętość tego dziełka m» wynosić do dziesi;01 
arkuszy diuku.

W spółub eg*jąay 8ję iaohcą nadesłać swe pr*cj  
n » jd a le j  do cst .tniego sierpnia r. b. pod adres® f 
Biunrna Bielawskiego, redaktora Dzwonka, * 
Lwowie, wraz z opieczętowaną kuwertą, zawi®r>, 
jącą wewoąirz nazwisko i adres autor*, a zewnśtf 
opatrzoną znakiem, którym rękopis podpisany.

O udiif,ljaiu nagrody autorowi najlepszej pr1® 
konku-sowej orzekną do końca września r. b. ^ 
wspólnym porozumieniem: Bielawski Bru-.o, 
brzański Jan, Mrozowioki M ichał, P*włikow® 
Mieczysław i Ujejski Korna). Sędtiawie oi *1°*, 
w pismach peryodyoznyoh sprawę z rezultatu ko** 
kursu.

Dziełko uznane za najlepsze, rozsszle się 
tłoczeniu jako bezpłatny dodatek przy ozasopiś^  
ludowem Dzwonek; oprócz tego można będzie 
dziel*ją•'.ym nagrodę odbić dowolną liczbę egz® 
pUtzy,  leoz tylko do bezpłatnego rozpow** 
thnienis."
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nych, ożywiony był nowym duchem, który go na
tchną) wolą połączenia się narodowego z państwa
mi J. K. Mości. Idea połączenia może być uważa 
ną jako manifestacya przeciw Austryi, nie zaś ja
ko nierozważny pociąg ku Sardynii.

„Pod tym względem sprostowań wypada prze
sąd, który się zdaje bardzo rozpowszechnionym 
w Europie i wchodzi jako żywioł mniój więcój 
przeważny w zdanie, jakie sobio dyplomaci two
rzą o duchu toskańczyków.

„Kraj bogaty, mówią oni, w tak piękne łrady- 
cye, posiadający tak interesującą historyę i tak du
mny z n ićj, nie może bez zastanowienia dań się 
wcielać do innego kraju i tracić bez powodu świe
tną swą osobistość.

„Nie zaprzeczalibyśm y, że ten sposób oceniona 
naszego stanowiska, mógłby być słusznym wtedy, 
gdy życie nasze polityczne ograniczało się na gmi
nie, a gmina włoska stojąca na daleko wyższym 
stopnia cywilizacji niż gminy ludów sąsiednich, 
posiadała obok monopolu handlu i doskonałości 
przemysłu, źródła bogactwa świata.

„Lecz od szesnastego wieku aż do dni naszych, 
stanowisko to z gruntu się zmieniło. Za pomocą 
kolejnego skupiania się części, potworzyły się w Eu
ropie państwa potężne i jednorodne, w pośród któ
rych Włochy jako podzielone pozostały slabemi i 
utraciwszy przez nowe odkrycia monopol handlu 
europejskiego,' nie zdołały wytizymać współzawo
dnictwa na drodze przemysłu. Odtąd Włochy da
wną swą przewagę srodze odpokutowały cztero wie
kową podległością ekonomiczną i polityczną. N,e 
można się dziwić, że toskańczykowie na wzór in
nych ludów włoskich, szukali w tym bolesnym  pe- 
ryodzie upokorzenia, niejakiój pociechy w wspomnie
niach przeszłości i jeżeli usiłowali ulżyć swej nie
woli pielęgnowaniem sztuk i tradycyj cywilizacyi.

„Lecz ta sama cywilizacya musiała ich czynić 
tem niecierpliwszemi na niewolę, tern więcej upo- 
korzonemi swą niższością, ile że niewola przybie
rała najjawniejsze kształty zewnętrznego parcia, a 
niższość nie pochodziła z powodów wewnętrznych,
lecz z ohcćj przewagi.

„Gdyby istniały jeszcze w Toskanii zdania przy- 
chylne municypiom, owemu dziełu wieków, parcie 
zewnętrzne i zły rząd wewnętrzny stłumiły je i
udaremniły. .

„Miejsce zdań przychylnych mumcypiom zastąpi
ła rozleglejsza i płodniejsza idea narodowości. To
skania właśnie w miarę większój swój cywilizacyi, 
musiała ją przyswajać sobie i pielęgnować. To co 
się zowie u Toskańczyków miłością autonomii,^ jest 
miłość instytucyj będących podziwem Europy, jakie 
Toskania posiadał* i zużyteczniała nie jako pań 
stwo samoistne i niepodległe, lecz chociaż było 
państwem slabem i zawisłem.

„Toskania niedozwoliłaby się wcielić zapewne do 
kraju obcego, innorednego, któryby ją chciał po
stawić na równi z sobą ped względem swych wste
cznych instytucyj, lecz im więcój uważa się ją ja
ko posuniętą na drodze cywilizacyi i dumną z swych 
przywilejów, tem bardziój przypisać jój należy poj
mowanie warunków mogących ustrzedz i rozwinąć 
tę własność j»ką posiada.

Dziś Toskania, równie jak inne państwa Włoch, 
przekonała się boleśnie o braku bezpieczeństwa i 
płonnnści dobrych instytucyj w małych państwach, 
widziała w swój szczupłości ciągłą groźbę przeciw 
swój cywilizacyi, a to co się nazywało miłością au
tonomii, zamieniło się w rzeczywistości w chęć po
większenia się i umocnienia dla w asnój swój o-

„Gzyż mogła w tym stanie rzeczy Toskania szu
kać żywiołów porządku i siły odpowiedmój swym 
potrzebom i swemu charakterowi ‘

skanii innego układu, jak ten , jakiego chce lud 
jaki zgrom*dzenie zatwierdziło. ^

„Według zapewnień niejednokrotnie wyrażonych 
w aktach urzędowych i dyplomatycznych rządu fran- Wc.orai „ „odlin;e 
cuskiego, rząd i lud toskański powziąsć mogli pe- ” 
wność, iż zupełna i całkowita służy im swoboda i 
roirządzenia sobą, i że ich wota zabezpieczone będą 
od wstelkiego obcego mieszania się.

„Ostatni list W. Ekscellencyi do mnie, obejmo
wał cztery propozycye angielskie dotyczące stanow- 
ctój organizacyi Włoch środkowych i spodziewać 
się kazał dzięki w spanisłem n wstawieniu się Cesa
rza Francuzów, iż pomyślny otrymują skutek.

„Według tych propozycyj i porozumiawszy się 
z rządem prowincyj królewskich Emilii, postanowi
łem przyjąć jskąbądź formę nowego głosowania, 
mającego na celu stwierdzić naturę i prawdziwość 
uczuć ludu, wrazie gdyby ta forma nie była ozna
czoną z góry, zgodziłem się z gabernatorem Farini,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  16 marca. Odbieramy następujący krótki życiorys 

kasztelana Jana hr. Wielopolskiego: 
12ćj otwarł się grób w kościele 0 0 . 

Reformatów: spuścili do niego wobec licznego zebrania publi
czności ciało Jana hr. W ielopolskiego, tenatora kasztelana. 
Trzydziesta szósta trumna spoczęła w tym rodzinnym grobie 
zacnego senatorskiego domu, który przez kilkn ludzi należy do 
całego kra ju , a przez długi szereg cnotliwych, bogobojnych, 
hojnych i dobroczynnych przodków, głównie do naszego grodu 
i calój ziemi krakowskiej. Jan  Wielopolski niezboczył z drogi 
którą mu przeszłość wytknęła. Trzeci syn starosty Lanckoroń- 
skiego i księinój Sułkowskiój, był bratem Ignacego, wielkiój 
także cnoty człowieka, który lat tenm trzydzieści tak głośne 
dzi iaj dla włościan uczucia w praktykę wprowadzał i Wincen
tego, który lat 50 z górą mając, co pierwszy siadł na koń r. 
1830. Miał siostry: Załuską, co świątobliwe córy a zacnój cnoty 
syna rodziła i podkomorzynę Michałowską którój życie wartoby

że o b i e ż e m y  najszerszą i najuroczystszą, to jestg lo- naPisać 5 doda<s dat« imiełrci!Lbo roromie<*y “ ożna- * “P a 
sowanie powszechne. dW  ‘ylko prawdę, ze to Skarga mówi o jakićj Barzowćj

W  rzędzie uwag, iakie nam wybór ten dora- Kormanickiój albo Mortańskićj. Ożeniony * Potulick,, z k tó r, 
dzaią jest jedna, która niepoślednio na umysł nasz to rofcin* Wielopolscy j u ż  w i6m  kojarzyli się wieku, za- 
wpłyńęła. to jest, Że głosowanie powszechne sta- ' ne6° obywatela w pośród powszechnego szacunku wiódł życie, 
nie się najprzyjemniejszóm rządowi cesarskiemu, a i r- 1824 powołany na kasztelan,,, 27my ze swój rodziny krse- 
będąc podstawą instytucyj i podwaliną prawowito- 
ści teraźniejszego cesarstwa francuskiego.

„Zresztą chwila zastosowania go zdawała nam się 
jasno wskazaną epoką, w którój J. K. Mość zwoła 
parlament narodowy.

„Nis tajno W. Ekscelencyi, że ku końcn stycznia 
r. b. rządy Emilii i Toskanii ogłosiwszy statut i u- 
stawę wyborczą, nakazały działania przedwstępne 
do wyborów, w zamiarze uzupełnienia i ih , gdy J.
K. Mość nakaże je w państwach dziedzicznych i 
przyłączonych.

„Działając tak , utwierdzeni byliśmy w mniema
niu, że jesteśmy w naszóm prawie, gdyż w aktach 
anneksyi, postępowaliśmy z naszój strony wedłu" 
woli ludów przez nas rządzonych, podczas gdy Eu
ropa nie mogła się namyśleć zebrać się na kongres, 
który o losach naszych miał rozstrzygnąć. Czas był 
wyjść z niepewności i stanu tymczasowego pełne
go niebezpieczeństw i zastawionych sideł. Język po
lityki cesarskiój, a mianowicie noty p. Thouvenela 
z dnia 31go stycznia, utwierdziły nas w tóm zdaniu.

„Zdawało nam się jednak właściwóm przekonać 
się stanowczo czy ludy nasze należeć mają do wy
boru parlamentu narodowego i dekretem z dnia Igo 
marca, którego odpis miałam zaszczyt przesłać W.
Ekscelencyi, przepisaliśmy sposób i warunki nowe
go wotowania, za pomocą powszechnego głosowa
nia z tsjnóm podawaniem imion.

Potóm wszystkióm odebrałam depeszę W . Eksce
lencyi zawierającą wykład idei francuskich w spra
wie Włoch środkowych. Uważam za obowiązek lo
jalności względem rządu objawić idee te Toskań- 
czykom i pewny jestem, że zapytując ich za pomo
cą glosowania powszechnego, nie sprzeciwiamy się 
w niczóm życzenia Cesarza, który z licznych i wa
żnych tytułów posiada wdzięczność wszystkich lu
dów włoskich,

„Powtarzając, że rząd toskański niemoże brać 
na siebie przez wzgląd na stanowczy mandat zgro
madzenia, odpowiedzialności za ostateczne postano
wienie, zapewnić mogę W . Ekscelencyę, że zupeł
na i całkowita swoboda pozostawioną będzie wo- 
towaniu tak, ażeby z urny głosowania powszechne
go wyszedł jasny i czysty objaw woli narodowój.

„W. Ekscelencya możesz, jeżeli to uznasz za 
właściwe, udzielić uwag tych bar. Talleyrandowi i 
uczynić z nich dowolny użytek. Przyjm W. Eksc. 
itd. (podp.) B. RicasolL *

— Najświeższe wiadomości z Genui z lig opotrzebom i swemu cnaraaierow * • n a j a d o y .
Będąc w pełnem używaniu i obszernem posiada- z Turym  z 12go mówią, że Fanti miał sobie odzie

niu zasad r. 89 , których rozpowszechnienie wieczy-, lony znowu nadzwyczajny kredyt. Z Turynu wysła- 
stą chwałę przynosi Napoleonowi pierwszemu, a no do Genui pułk kirasyerów, dwie bateryo arty- 
których rozwój wspaniałomyślny jego spadkobierca, eryi i dwa bataliony strzeleckie, a Pr£“ tego idzie 
wszędzie popiera, znalazła się ona zamkniętą na tam jeden pułk piechoty; wojsko które wysii0 
tem samem terytoryum co Austrya, co r ą d  kuryi z Genui do Nowary otrzymało nakaz skompleto- 
rzymskiój i co rząd neapolitański, który Earopa wauią się na stopę wojenną. Wszystkie okręty ku- 
cywilizowana uznała za negacyę cywilizacyi; pieckie, które stały w Genui, pop j

„Miłość szlachetnych tradycyj łącznie z mstynk- czarnomorskich za zbozem. Z Francyi nie tylko przy- 
tem własnego zachowania skłoniła Toskanię do bywają do Genui potrzeby wojskowa dla wojska 
szukania pomocy w sile jednorodnój. Siłę tę po*y- francuskiego, ale nawet i żołnierze dla zapełnienia 
skała łącząc się z królestwem sardyńskiem, które braków, co przekonywa, te  o wyjściu Francuzów 
śmiało i lojalnie weszło na drogę narodowości i z Lombardyi niema teraz mowy. Do dw o rn a  nad- 
wolności, co mu zapewniało zachowanie tradycyj, szedł podobno rozkaz przygotowania magazynów 
ich rozwój i zastósowanie do iycia obywatelskie-.wojskowych dla wojska francuskiego* 
go i politycznego. W  połączeniu swem z Sardymą,i — Gaz. Augsburgska donosi z Berna 9go, te  
Toskania znajdowała warunki porządku i siły, bę- na żądanie, jak się zdaje Sardynii, rząd kantonu 
dące rękojmią pomyślności wewnętrznój i szacun; tessyński go odbył w Lugano śledztwo przeciw 
ku zewnętrznego, zapewniając trwałość instytucyj nakładcy wychodzącego tam dziennika renstero ed 
i niepodległość r arodewą a w panowaniu bezpośre- Azione. z rękopismów wykazało się, ze artykuły 
dniem lub pośredniem Auslryi, Toskania upatry- były nadsyłane po większej części z Turynu i Lon- 
wała negacyę głównych warunków bytu narodowe- dyno, a domysł jest, że dziennik ten zostawał bez 
go. Idea połączenia jest przeto manifestacyą p ze- pośrednio pod wpływem Mazzin'ego, ze nawet je- 
ciw Austryi i logicznym pociągiem ku Sardynii. go artykuły umieszczał. Powód do tego oocnodze- 

„Rząd, który po 27 kwietnia w Toskanii nastą- nia dał właśnie jeden taki artykuł o Ssbaudyi, 
pil otrzymał od opinii powszechnój wyraźny i wy- który wielkie musiał sprawić wrażenie w i  uryme. 
łączny mandat uwolnienia krają z pod panowania Występuje on z całą gwałtownością przeciw od- 
austryackiego za pomocą wojoy i starania się o stąpieniu Sabaudyi, zowiąc je zdradą kraju i naru 
ppknimie bezpieczeństwa na przyszłość za pomocą szeoiem konstytucyi. Autor zwracając f f | a° krol» 
połączenia się z krójstwem sardyńskiem. Wiktora Emanuela zarzuca mu, że kolebkę swego

Lista z podpisami obywateli, wota municypalno- rodu, osmio-wiekową spuściznę przodkow swoich 
ści"i uroczystsze jeszcze i tóm mniój zaprzeczalne odstępuje, że narzuca 600,000 mieszkańcom nową oj- 
wota zgromadzeń reprezentantów, oraz niedwuzna- Czyzoe i oddaje ich pod jarzmo cesarstwa; w Końcu ząs 
czne zachowanie się ludu, zatwierdziły, jeżeli tego grozi temi słowy: „Plan odstąpienia Sabaudyi będzie 
potrzeba, ów mandat rządu. fflial cięższe następstwa, aniżeli się ^  W * ®  “  J*

„Jakiekolwiek są przeto względy, które rząd to- je. J ezeh 9,e spełni, poczytamy go zazdraaę *raju 
skański zachowuje i czuje się obowiązanym przez i konstytucyi, i we tle tego przekonania p o ś ć m y  
wdzięczność zachowywać dla rządu Cesarza Fran- gobie.“ Jest to wyraźne zapowiedzenie, ze Mazu 
cuzów i J. K. Mości, pewnym jest, iż obydwa poj- niści, dotąd trzymający się na uboczu, wystąpią 
mą łatwo, iż nie jest w jego mocy przyjąć dla To- teraz i działać zaczną.

cło senatorskie zajął. Pamiętamy, jak  surową jego wtenczas 
w sądzie najwyższym sprawiedliwość podziwiano. Kiedy po sła
wnym wyroku sądu sejmowego cały senat był 8 miesięcy trzy
many, czy za karę czy dla postrachu w Warszawie, Jan  W ie
lopolski w poczuciu gwałtu zrobionego prawu publicznemu kra
jowemu i obrazy władzy sądu sejmowego, żądał i otrzymał u- 
wolnienie od godności senatorskiej—jedyny przykład i obywa
telskiej odwagi i skromności. Resztę dni, w czasach w ktdrych 
młodsi nawet nie mieli sfery działania spokojnie przebył w do
mowej zaciszy: były to czasy, o ktdrych powiedzieć można: opłime 
v ix it qui optime latuit, a jednak nie gnuśna bezczynność, ale je 
zajęły przemysłowe przedsięwzięcia, aż póki wiek podeszły, owa 
nagroda cnót synowskich, nie oddał go opiece jedynćj a uko
chanej cdrki. T u się rozwinął stosunek rzadki, wdzięczności i 
miłości wzajemnćj między rodzicem a dzieckiem. Obraz takie
go stosunku byłby budujący; Aniołowie nań z uśmiechem spo
glądają,—ale należy on do życia prywatnego, którego zasłony pod
nosić nam nie wolno.

— Wczoraj przechodząc ulicą Bracką, X. Otręba, pastor 
tutejszćj gminy protestanckiej i nauczyciel języka niemieckiego 
w instytucie technicznym, potknąwszy się złamał nogę.

— Więcej niż zwykle pierwszy dramacik wczorajszego 
przedstawienia: „Arcydzieło nieznane* zajął publiczność. Głó
wną osobą w nim jest snycerz Roiła (p. Królikowski), który 
zakochany w córce znakomitego pana pracuje tajemnie nad po
sągiem „Cnoty* ogłoszonym do nagrody przez panującego księ
cia we Florencyi, i nadaje mu rysy swojćj kochanki. Gdy przy
szła chwila oddania na wystawę publiczną tego dzieła, przy
chodzi list od ojca owćj panny zaklinający artystę, aby nie- 
kompromitował tym sposobem jego córki, mającej oddać rękę 
margrabiemu Appiani. Jednakżo w niebytności artysty nawiedza 
jego mieszkanie incognito Michał Anioł, ogląda znakomity po
sąg, daje mu kilka mistrzowskich cięć dłutem, i biegnie do 
księcia donieść mu, że Rolla wykonał arcydzieło niemające so
bie równego. W  skutek tego z rozkazu księcia przybywa rywal 
margrabia Appiani, zabrać posąg na wystawę — Rolla wzbra
nia się z obawy, aby Appiani niepoznał z rysunku posągu owćj 
panny, a  gdy tenże chce utyć przemocy, porywa miot i kru
szy arcydzieło... Gdy się to dzieje, Michał Anioł otrzymuje od 
ojca panny pozwolenie, żeby oddała rękę tak wielkiemu artyś
cie — przybywa z tą wiad mością — ale zapóżno! Artysta 
bowiem niszcząc swój posąg i siebie zniszczył. — Umiera w 
objęciach kochanki wkładającćj mu na skronie wieniec W irgila 
i Petrarchi... P . Królikowski szczęśliwie wywiązał się z trudnój 
roli — Charakter Michała Anioła zbyt flegmatyczny, nieodpo- 
wiedział tćj gwałtowności jaką mu nadaje historya. W kome- 
dyi „Podstęp pana Kapitana* wybornie grała panna Safir; w 
niektórych scenach porywała naturalnością. Jedną tylko uwa
gę pozwolimy sobie zrobić, żeby mówiła dobitnićj a mniśj szybko. 
T a sama uwaga śoiąga się jeszcze do komedyi wierszem „Ułan 
i Grenadyer*, gdzie w roli Wandy grzeszyła tymże pośpiechem. 
P . Biedrońska rolę Romany oddała z większą pewnością. 
Zawsze jednak uważaliśmy, że niektóre ustępy były powiedziano 

nie odegrane. — Cieniowanie głosu, mimika twarzy i całćj 
po6taci powinna odpowiadać temu co się mówi — inaczćj bę
dzie to bezduszne recytowanie wierszy. — Oprócz tych trzech 
sztuczek zapowiedzianych na afiszu, znalazło się improwizowane 
intermezzo między przedostatnią a ostatnią sztuką. Orkiestra zabiera 
się grać — publiczność zawołała: m azura! orkiestra zagrała ale 
polkę, lub coś podobnego. Gdy wołanie nieustawalo, muzykanci 
włożyli czapki na głowy i pobrawszy pod pachy mstrumenta 
wynieśli się... Niegrzeczny ten figiel wywołał nieukontentowanio 
publicznośd, która przecież ma prawo żądać za swoje pienią
dze, aby orkiestra przegrywała między aktami. Takie lekciwa 
żenie publiczności nigdzie niepraktyknje się; zwłaszcza te  wy 
maganie niebyło nadzwyczajne, bo muzykantom wszystko jedno, 
czy grać polkę, walca, czy mazura

Przegląd polityczny.
Depesze ttlegraficzne.

W i e d e ń  16 marca. Wczoraj w koszcie tłum 
studentów u  siło w ił wedrzeć się do różnych ko
ściołów, potem wyruszył na omentuze, znieważa 
policyę i starał się uwolnić aresztowanych towa
rzyszów. Na uśmierzenie tych *a®>®s*ek musiano 
użyć broni i zdarzyły się przyP*dki poraniema. 
Ludność miasta niemiała żadnego udziału w tych 
zajścach. Wieczorem s t u d e n c i  sprali aie niedopu- 
ścić odwiedzania teatru węgierskiego. W danie się
policyi nie miało żadnego skutku, a przeto musia 
no użyć wojska, aby rozegnać zgromadzonych na 
p la 'u . Spokojność przyw rócony w końcu została.

P a r y ż  14 marca. Monitor donosi, że rząd przed- 
stiw il wozoraj ciału prawodawczemu projekt do 
prawa żądającego 40 milionów kredytu na po
życzki dla przemysłu na kupno nowego materya- 
łu, tudzież projekt do prawa tyozący się oła od ba
wełny, wełny i innych płodów surowy oh.

L o n d y n  14 marca. Morning Chronicie mówi, 
że hr. Reehb -rg w odpowudzi na zapytanie lorda 
Loftusa oświadozył, że Austrya przyzwoliłaby na 
anneksyę Sabaudyi zupełnie w ten spesób, jak 
Anglia przystała na anneksyę Lombardyi.

L o n d y n  14 marca. Korespondencya Reutera 
mówi, że Anglią wspierać będzie ż |d łn ie  Piemon
tu , ażeby powszechne głosowan e rozstrzygnęło 
względem przyłączenia S-baudyi do Francyi.

L o n d y n  15 maroa. Dzisiejszy TimesryijTnż% 
nadzieję, że rząd po otrzymaniu objaśnień ca io  
sposobu, w jaki Francy* zamyśla poradzić się in- 
nyoh mocarstw względem wcielenia Sabaudyi, 
wstrzyma wszelką drażniącą korespondenoyę w tój 
kwestyi.

F l o r e n o y a  14go marca. Rezultat głosow*ni« 
w 214 gminach Toskanii jest następujący: 330,087 
głosów za przyHoMUtou1 do Sardynii, 13,156 za 
utworzeniem oddzielnego królestwa.

M a d r y t  14 marca. Naczelny wódz armii hisz
pańskiej w Afryoe działającej donosi pod dniem 
12 t. m., iż przybył do niego poseł marokański 
z pismem cesarza Muley-Abbasa, w którem tenże 
wzywa wodza hiszpańskiego, ażeby posłannika wy
słuchał i zrobił wszystko co może dla zawarcia 
korzystnego obu narodom pokoju, o który tenże 
prosić będzie. W ódz hiszpański odpowiedział, iż 
w układy wejść m o ż e ,  lecz działań^ wojennych 
n ie  z a w i e s i ,  dopóki układy te jakiegoś stano
wczego rezultatu nie wydadzą.

W  Paryżu panuje mniemanie, że nuneyusz pa
pieski gotuje się do wyjazdu, leoz dzień nie ozna
czony. Zależeć to będzie zapewne od zakończenia 
sprawy anneksyi Legacyj do Piemontu.

Z R iym u donoszą 6go, żs armia powiększoną 
została do 20,000 ludzi, leoz że zbiegostwo się 
szerzy, szozególaie w Pessro i w Marchiach. D e- 
monstraoya antioygarowa ustali; albowiem w nocy 
rozlepiono plakaty pochwalająoe tę wstrzemięźliwość 
i dozwalająoe palić na nowo oygara.

Z Neapolu miano wiadomość z 6go, że floto an
gielska tam przybywa; część jój stoi w zatooe nea- 
politańskićj, druga zaś oręść udaje się do Castel- 
lamare. Ukazanie się jój sprawiło wielkie wraże
nie. Przez kilka nooy kokardy trójbarwne rozrzu- 
oano po uliotch; o i  dwóch dni na nowo wielu 
ludzi aresztowano, najwięcój przekupniów i drąż- 
karzy. W ojsko wszędzie występuje; patrole i stra
że przeciągają, w arsenałach pracują bez preerwy. 
Jest zamiar utworzenia kolumny ruchomój, którą 
sam król ma dowodzić, aby bronić granio.

A t do 12go t. m. nie zaszedł żaden walmy wy
padek na maroksńskim teatrze wojny. Wojsfta hi
szpańskie rozpoczęły już, tak z pod Tetuanu j*k 
z pod Ceuty ruoh w oelu uderzenia na Tangsr lub 
Tez, leoz nie przyszło jeszcze do ładnego starcia 

z Maurami. Zdaje się, że ruchy te, o których nie 
mamy żadnyoh szczegółów, odbywają Hiszpanie 
bardzo wolno, mająo zapewne nadzieję, iż samą 
demonstracyą zmuszą oesarza maroktńskiągo do 
zawaroia pokoju pod warunkami jakich żąan H i
szpania. Powyższa depesza z Madrytu donosi, iż 
układy o pokój znów się zawiązały, i chociaż nie 
przerwą natyohmiast działania wojennego, zape
wne jednak wkrótoe koniec mu położą. R rąd hi
szpański za jeden z nieodzownych warunków po
koju uważa, jak  wiemy, odstąpienie dla Hiszpanii 
Tetuanu i jego okolioy, waźnój przez swe położo
n e  nad oi*śniną gibraltarską. Oświadozył to na
wet A nglii, która jest temu przeoiwną, niecheąo 
aby ktokolwiek dzielił z nią panowanie nad tą 
cieśniną, i z tego powodu prowadzi żywą kore- 
spondenoyą z gabinetem hiszpańskim.

W  dziennikach angielskich znajdujemy szczegó
łowe wiadomości z Kalkuty do 9 lutego dochodzą
ce. Zawierają one między innemi raport dyrekto
ra finansów przy zarządzie wschodnio-indyjskim, 
p. Wilson. W edług niego, deficyt w tym reku w fi
nansach indyjskich wynosi 9 milionów fantów szt. 
(360 milionów zip.). D la pokryoia tego dc fi ytu, 
minister projektuje zaprowadzenie podatku docho
dowego, wynosząoego 2 procent od d r chodów 
między 240 a 600 funtów rooznie, a 4 procent od 
dochodów wyższych; zaprowadzenie opłat od p a
tentów handlujących itd.

Ostatnie depesze telegraficzne.
D r e z n o  16 marca. Dresdner Journal zaprzecza 

urzędownie, opierając się na próbach z urzędu 
przedsiębranych, aby, jak  to donoszą z Berlina, au- 
stryackie pieniądze srebrne ćwieć-reńsko we, mia
ły mieć o 2g niższą wartość ja k  należy. (Dzien
niki berlińskie wczorajsze doniosły były, że kasy 
rządowe i bankowe odmówiły przyjęcia monety 
srebrnej austryackiej na \  złr. z powodu powyżej 
przytoczonego. Red. Cz.), .

B e r n  16 marca. Rada związkowa szwajcarska 
zaprotestowała u rządów sardyńskiego \ francu
skiego przeciw ogłoszonemu w Chambery i Anneęy 
sposobowi głosowania za przyłączeniem ao rran- 
cyi lub przeciw przyłączeniu; ten bowiem sposób 
głosowania narusza prawa Szwajcaryi pou wzglę
dem neutralności pogranicznych powia w saoaudz-

F i o r e n c y a  16 marca. Wiadomy dotychczas
? -L 1 U l  C U u  Y <* I V  . . .  -  •/ ,

rezultat głosowania w Toskanii jes t następujący: 
---------  • — 14,y z a oddzielnem3 6 6 ,5 7 1  za przyłączeniem , 
królestw em . _____ _

S p r o s t o w a n i e .  P o d a n a  wczoraj pod oddziałem „W łochy* 
nota Fariniego * d. S hm. powinna nosić datę „Bononia* a 
nie „Turyn*, j “k Przez omylk9 wydrukowano. _____

A n to n i K io b v k m m h iH Redfktor o-ipowis^zislajf.



CZAS e Soboty 17 Marca 1860.

(w walucie auatryaokiej).

I i r a h ń »  16 marca

Banknoty polskie za 100 złr. n o w .. .
Rabie obrączkowe agio . ....................
Talary pruskie za 150  złr. now. . . .
Srebro nowe .........................
P ó łim p o ry a ły  r o s y j s k i e ...............................
N tp oleon d ory  2 0 - fr..........................................
Dukaty holenderskie w ażn o .................

au stryaok ie ............................................
L is ty  za sta w n e  ga licy jsk ie  z kuponami.
O bligacye indemn. z kuponam i.................
P o ży czk a  narodowa z r. 185 4  . . . .  
Akcye k olei galicyjskiej za  sztukę . . 
I.isty zastaw ne polsk ie  z knponami . .

zip.

zlr.

o
zip.

W i e d e ń  16 marca (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków .................................
Londyn 10 ft....................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
5*/, M e ta lik i..................................................

„ „ n a  walutę  .............................
**7. z .....................................; ; •
*7. « ............................
3% „
Losy z roku 1834 ..........................................

.  1»3 9 - • ' .............................
z 1854 .........................................

P ożyczk a  narodow a.  .........................................
Obligacye indemn. galio................................
Akcye bankowe . . • .................................

kolei pó łnoonćj.................................
kredytu ru ch o m eg o .........................

”  kolei fran eu sk o-an stryack iój . ■ .

L n ó w  14 marca.
Dukat h o le n d e r s k i ....................................................

a u s t r y a o k i ...................................................
P ó lim p e ry a l r o s y j s k i ......................................
Rubel r o s y j s k i ..............................................
Talar p r u s k i ..................................................
P ięc io z ło tó w k a  p o l s k a ..........................................
Listy zastawne galio. bez kupon.................
Oblig. indemn. bez kupon..............................
P o ży czk a  narodowa_be£_knpoiiu_

W a r s z a w a  14 marca
Pólim peryaly.....................................
Obligi sk a rb o w e ............................. ...

kupon .........................
Listy zastawne III okresu . . . .

kupon .........................

rubli

rubli

W r o c l a w  15 marca. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

w mon. nowój
Polskie b lety bankowe.....................

„ listy zastaw n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 . .

Obligi krak.-szląsk.............................

ńeniędzy.

żądają p łacą
3 50 344

9 7
7 5 74

133 131
10 90 10 75
10 80 10 65
6 34 6 55
6  3 0 6 30

S 6j 66*
T3 73*
77$ — 7 6 * -
1041 103
l o o f 100

z łr . 0 .
113 75
100 5 0
>33 7 5
53 89

6 2 8
65 —

64 40
6 0 75
5 4 75

3 9 5 —
12 3 —
104 2 5

77 6 0
71 —

8 5 9 —

1P51 —
1 9 0 —
2 6 3 —

6 25 6 18
6 28 6  2 0

10 85 10 65
3  10 2  6
2  3 1 96

84  75 83  7 5
71 45 70 45
77 60 76  60

5 60
93 93 9 2  51

— 1 8 2 j
14 8 8 1 4  85

— -  13>

75$ —
87$ —
8 6 * —

1 0 0 * —
90* —
7244 —

Takie pociąganie każdego bez różnioy. do opłacenia poda
tku zarobkowego, wywiera zły  wpływ na tę rzeczywiście 
bardzo przemysłową ludność. Póki więc przy opodatkowaniu 
nie będzie robiona różaiea między tymi, którzy się stale czemś , , c0
zatrudniają, a tymi, którzy tylko ohwilowo, ozy handlem ozy .W - 14o»- 
przemysłem elf **Jm«ją, j»ko rzeczą poboczną przy innym.
głównym zawodzie; pity ani handel ani przemysł podnieść; -----  ~ ^  , . .  .  n
się nie może. Mamy żyjąoo przykłady, że taoy, k tóny od - aUgemetnett Jtenntmfj gebradjt ,^bafj roegen SSerpaajtung 
dwojga prosiąt zaczęli, stopniowo przy szczęściu i^nądności jum  0 £ . 2a}ar=€)pitale gebottgen ^rop ination  in bem

n t Z ^ D O W E .
,ftunbntad)ung. (330-3-3)

SSon @ e ite n  ber J t r a f a u c r  f .  f .  5?rei«bel)8rbe rotrb  j u r

W iadomośri handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  16 lutego. Na dzisiejszym targu praktykowano

w przecieoSu ceny następne', w wal. auslryackól:
p s z e n i c a .............................................. «» m terzyoę 5  0 0
żyto. .    » 5 ®°
ję c z m ie ń ......................................  »
  »  *  1 S U

. przyszedłszy do możnośoi założenia budowy galarów, skoń- 
■ czyli na nsbycie dóbr. Niejeden z małem zacząwszy, a któ- 
i rego wyićj przytoczone powody odstraszą, fostępnjąc coraz 
| wyżćj, mógłby z czasom i krsjowi i rządowi większe przy- 
' nieść korzyśoi, niż kilkudziesięciu, chwilowo tylko biorących 
£ się do dzieła.
* Lubo opodatkowanie jest niby stosunkowem do zarobku, o- 

znaecenie wszakże opłaty w takich wypadkach, n e  może być 
nawet odpowiednio ustawom, całkowicie ełasznom; bo w o - 1 
bec przypuszozalności tak drobnych korzyśoi jest to i iepodo- 
bnem, a to tem bardziej, że sprawiedliwość nie może być tam 
zachowaną, gdzie miarą gerliwośo! a tem samem I zasługi 
jest jak największa ilość kontrybuentów.

Tego także nikt nie zaprzeozy, oo słusznie Krakowską 
Izbę handlowo-przemysłową zajmuje, że najdotykalnicjszym 
dowodem wyżtzćj kultury i jedną z nnjpierwszyoh dźwigni 
handlu i przemysłu, a tem samem 1 dobrego bym, jest urzą
dzenie i utrzymanie tak lądowych, jak wodnych komunikaeyj. 
Pominąwszy ostatnie, które się u r.as na Wiśle ograniczają, 
de którćj urządzeni* i ubezpieczenia pod względem komuni
kaeyj, ani dobre chęci miejscowych urzędów, ani siły miej- 
soowćj ludności dosutecznemi być nie mogą, przedstawię tyl
ko to, oo de dróg w tej okolicy się odnosi.

Cały powiat Lisioeki, obok gruntu nie stawiającego ża
dnych przeszkód w zaprowadzania i utrzymaniu dobrych dróg. 
ma jeszcze przed innymi powiatami Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego te dogodnośoi:

1) Ludni ść, stosunkowo do przestrzeni, największą a przy
najmniej w wsiach bl żej W isły położonyoh;

3) Obfitość i bl skośó msteryałn do drogi niezbędnego, to
jest kamienia, taką: że mało gdzie możnaby zanieść 
drogę, do którćj dowóz kamieni przenosiłby 200 sążni;

3 ) Źe wsie ludne i nad samą W isłą leżące i nie potrze
bujące tym sposobem, Chyba co najwięcój w połowie 
koła prom eniaob, utrzymywać drogi, mogą 1 powinny 
przychodzić w pomco wsiom z W isłą niegranicząoym, 
a tem samem w różnych kierunkaoh kommunikaoye u

. trzymywać obowiązanym; ,
4) Źe przez ten powiat, Idzie gościniec główny Górno-

} Szlątki, na którym leżące wsie tom samem niemają
ciężaru utrzymywania kommunikacyi między sobą.

Pomimo tyoh wszy.tkloh okoliczności taką łatwość dają- 
f oych do utrzymania dobrćj drogi i tyle nlgi w tćj sprawie 
' przynoszących, nio prawie pod tym względem w powiecie Li- 
" sieokim nieirobiono.

Prawda że władza obwodowa już przed kilką laty nakazała 
, urzędjwi powiatowemu naprawę dróg, w skutek czego w nii 
i które miejsca nawieziono kamieni. Każdemu wiadomo, że chcąc 
t  aby droga dokładnie i trwale zrobioną była, należy naprzód 
l wybrać w podłnż niej rowy, zaś poziom, o ile tego miejsao 
‘ wość dozwala, wyrównać, a doplere stosownie kamieniami

wysypać.
Urząd powiatowy, dopełniwszy rozkazu władzy obwodowćj 

nakazał gromadom naprawienie dróg. Ale chłopi zostawieni 
sami sobie, nie mając ochoty do robienia czego bądź, co o- 
gółowi jest potrzebnem i pożyteesnem, nie pąmiętając nigdy 
ca to, ża tam, gdzie dzisiaj jest sucho, bywa w jesieni I na 
wiosnę bagno niedoprzebyoia, że corocznie w tych poraoh ro
ku drogę przekl nsją i sprzężaj niszorą, nie obrawszy rowów, 
nie wyrównawszy drogi, rozrzuoill zwieziono grube kamienie 
i drogę, którą przynajmnićj w czasie suchym można było je
ździć wygodni*, zrobili taka, że ją  ksśdy ozy jest suoho ozy 
mokro, o ile tylko może, omijać się stara. Są takie miejsca 
np. od Piokar ku Rąozny, źe tOO sążni wybranego dokładnio

łiemziakl. 100

bet .Rrafau getegenen £>otfe Krowodrza om 28. SWdrj 
1860 um 10 Ut)c 23ormittagS etne offentlidje Cicitation 
in bet ćtanjlei bet f. f. Jfretśbtlrotbe abgctfaltm rotrben 
roitb.

Ser Seginn bet ^)ad)tung roitb auf ben 18. aprii 
1860  bit jDauer bcrfdbcn auf 6 S a fjtc , namlid) bid 
18. 2fptil 1866. Ser giScatpreiś auf 903 fi o- ®3- 
efłgcfc^t.

Sicitationdlujligc roerben aufgeforbect, fid) mit bem 
10°/o ffiabium pr. 90 fi. 30 ft. oflt. 533. ju »erfcf)cn,
ober foWitć ben allenfaUś etnjufenbenben oerftegelten 
£)fferten betjufdjiiefen.

Die S ic ita t to n ś b e b in g n tf fe  fo n n e n  S a g ó  ju o o t  in  bet 
j f a n j ie i  b e t f .  f .  jtre tśb e fjo rb e  cingefefjen  roe tben .

S3on bet f. f. .Rreióbefjorbe.
J t c a f a u ,  a m  3 . 5 8 ia r j  1 8 6 0 .

Nr. 1468. Obwieszczenie.
Ze strony c. k. w ładzy obwodowćj podaje się 

do publicznćj w iadom ości, iż  w celu w ypu szcze
nia w sześcio-letnią. dzierżawę propinaeyi we wsi 
Krowodrza do szpitala św. Ł azarza należącćj, od
będzie się na dniu 28. Marca 1860 o godzinie  
lOtćj rano publiczna licytacya w biórze c. k. w ła
dzy obwodowćj.

D zierżaw a rozpoczęć się ma z dniem 18go  
K w ietnia 1860 i trwać będzie lat sześć.

Cena dzierżaw y tćj na pierwsze wyw ołanie 
ustanawia się w kwocie złr. 903 w, a. i dla tego 
chęć licytowania m njęcy z łożyć winien jako w a
dium złr. 90 kr. 30  w. a. lub takowe do piśm ien- 
nćj deklaracyi dołączyć.

W arunki licytacyi dzień przed terminem do 
licytacyi ustanowionym  w kancelaryi c. k. w ładzy  
obwodowćj przejrzane być m ogę.

Z ces. król. W ła d zy  obwodowćj.
Kraków, dnia 3. Marca 1860.

'Otwartą,  z o s t a ł a "
FABRYKA OCTU WINNEGO

W  W IE L IC Z C E ,
W  którćj dostać można Octu na wiadra i beeskl, d o b r e g o ,  
z d r o w e g o  i w smaku p r z y j e m n e g o ,  u podpisanego

(243-3-3)
J ó ze f  Pągotcski,

kupiec i fabrykant.

W

I  d  s  e  r  a  t  y.
przeohodsie z u’icy Kanonndj do kościoła św. Piotra 

Czwartek po południu, rgnbion^ została

Książka do Nabożeństwa 
„Odpusty w kościołach zakonu

Bom H  murowany
p i ę t r o w y  z O f i c y n ę

pod L. 254/409 przy ulicy Reformaokidj położony, jest d o  
s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość u p. S ta c h e r s k ie g o ,  
Budowniczego, mieszkającego pod L. 292/4#I w domu W, 
Sedlmajerą na II piętrze. (200 3-6)

s s  w m T - H E a K Y

Sztokfisz moczony
jest do s p r z e d a n i a  w Ha n d l u

A dam a Ciechanowskiego
[l«d] W KBAKOWIE. (6-6)

W  G R O M N I K U
cyrkule Tarnowskim

zacząwszy od 15 marca następujące ogiery za niżej 
wymienioną zapłatę puszczane będą:
„Aristocrat* goiady czystej krwi angielskiej z Cro-

kery po R o c o c o ................................ 60 zł. w. a.
„Sir Dawid* kaszt, czystej krwi angiel

skiej z Lady William po Galopade 40 „
„Hulluk* brud. kaszt., krwi angielskiej

po Seymourze . . . . . . . .  30 „
„Boxer* gniady krwi angielskiej po Ca-

b r e r r e ...................................................25 „
„Tarleton* kary, krwi angie lskićj po

S e y m o u r z e ..........................................15 „
„Nazyr* gniady krwi oryentalnej . . 10 „

Od każdej klaczy oprócz wyżej wspomniosej o- 
płaty dla stajennych 1 zł. w. a.

Za stajnie, owies, siano i podścioł, dziennie od 
klacty 45 centów.

Kilka z wyż wspomnionych ogierów, tak jak i 
kilka młodszych, są do sprzedania.

Adres pocztowy: Zarząd w Gromnika, poczta 
Cięszkowice. ( 186-6)

rowu, kilkaset sążni drogi potrafiłoby osuszyć; ale że rów 
teu od strony pól ehłopskioh potrzebny, nie będąo nigdy od-

‘ " ' nietylko jest ni-powiedrio colowi wybranym, przez chłopó 
szozonym, leos co gorzćj, droga dawnićj dostatecznie siero- 
ka, zaorywaną; przeto w ozssaeh słoty lub rozoieosy prze- 
ieżdżający bęłąo zmuszeni omijać drogę i mająa wygodniój 
omijać ją  po duorskioh polach, często z szkodą zasiewów są 
znagleni to robić.

Gdyby w śród tak przyjaznyeh jak wyżćj wyraziłem oko
liczności miejscowych w każdem t»rytoryuui tylko parę set

zrobiono, wtady za lat

  . . .  1 han
dlu ja"k np. p’iekarstwo, rzeźcictwo, plecienie koszyków, ro
bienie czapek, szewstwo, kopczenie cielętami, nabiałem i t. p. 
odbywa się po nsjwiększćj części w ten sposób:

Są niektórzy zatrudniający się wyłącznie którymkolwiek 
•  przytoczonych rodzajów handlu i przemysłu, w ogóle je 
dnak flisak, przepędziwszy cały ozas do żeglugi zdatny, Jak 
to mówią w śwleoie, zdając na żonę staranie około roh, któ- 
rój w tćj okoliov, stosunkowo do ludnośoi jest bardzo mało, 
Jeżeli je«t porządny, a mlanowieie trzeźwy człowiek, wraca
jąc w jesieni do domu, przynosi stosownie do tego, Jaki sto
pień z*jmrW4| < to j 8St czy był przednikiem, retmsnem lub 
prostym flisakiem, odpowiednią kwotę pieniężną. Z tym ka
pitałem bierze ej„ na do handlu lub przemysłu. Ow ku
puje parę koroy »b.ź* na pieczywo; drugi kupi bydlę, mięso 
po dworach i sąsiadach roznosi I sprzedsjo; inny kilkadzie
siąt funtów wełny i gtosownie ją  przyrządziwszy, z żoną i 
dziećmi robi czapki; inBy ln 0w kopi troohę wikła i plecie ko
szyki* ten idzie po wsiach za oielętami i nabiałem, które 
w K .kowie sprzedaje; tniiy przypatrzywszy się u sąsiada 
kunsztowi szewskiemu; kupuje kawałek skóry i zacząwszy od 
łatania, dochodzi / o  możnośoi robienia nowego obuwia; sło
wem każdy prawic, tymoaaaowo przez zimę, usiłuje przy ka
pitale w leeie zebranym ?°* przysporzyć, ozemś się zająć, 
ooby mu jaką taką przyniosło korzyść.

Gdyby nie uoiąźliwe opodatkowanie każdej zarobkowośei, 
■ wyjątkiem tylko czysto r “ le7« li robót, ta  ohęć do handlu 
1 przemysłu o wiele w ięoO ^ MS wzmogła, i na obszerniej-
szą rozwinęfa miar . A.e k j . *  ^orcy mąki,
• • ’ i spekulaeyę klik" c ® ł* kilku garncy masła,

parę sztuk bydła, k_Uku ezspek lub ko-sarsniecia a „ 
szyków, wystawia trudniącego 
marnowanie czasu 
jemnośei: n ejeden

»'? ,e.m; “» składania fassyi,
u  płacenie podst^n j inne przytem nieprzy- 
i, mianowicie niepo«»d»J»°y *»sobu, aby na 

większy rozmiar coś przed.**zięć,
kiego a nadto zrażony tą myślą, źe ma 
cowanio grosza własnym przemysłem, B,f . «.5łe !"!“
dąo pewnym zyaku, wyrzeka się w s z y s t k f e g , , |  ą simę 
n cmająo prame żadnego zatrudnienia, gdyż pw yjJ ' ® 1*°. 
lekkiego zarobku na flisie, nieprzychodzi ohęć ISO 
na zarobek, zaczyna z nudów zagladać do karozmy P 
zo co miał w hasdel lub przemysł

nudów zaglądać do karozmy i powoli 
w w   Qh prsemyal włożyć, pri0pu®> ł "
dftjacT flhwi f, k ie^y  g w >ały lo*y  -----
  SST Drukarni „CZAŚU.“

Z okolicy L i t z e k  14 marca.
(A. L .) Okolica, która mi jest dokładnie znaną, a miano

wicie teraźniejszy powiat Lisiecki, jest oo do ludnośoi wiej- 
sklćj (gdyż tę tylko wziąłem za przedmiot mego pisma) może 
najwięcćj przemysłową w Wielkiem Księstwie Krakowskiem.
Wsie Czerniohów, Wułowioe, Zagacie, ksszów. Liszki, Pie
kary Jozi' rzaoy, Rąozną, Kybnę, a nswet i inne, zamieszkuje gąini drogi każdego roku dokładnie zrobiono, wtedy 
lud handlujący i przemysłowy. Znany jeBt Czerniohów z zna- f parę nieledwie wszystkie drogi byłyby już ukońozone. 
kom tej budowy statków wodnych, Kaszów z farmanów, Liszki Tymczasem dzieje się przeciwnie. Zdarzają się bow^e 
z Pieczywa, Jeziorzany z plooienia kos/.yków, Rybna z w y- . . . .  .  . . .  .
robów gontów it .p . Okolica ta  jest jedyną, gdz e wyrabiają 
czapki wełniane (magierW) pończochy i rękawioe; przytem 
wielu jest rseźników, szewców, jako tóż trudniącyoh się han
dlem nabiału. . . ,

lo  nad te wszystkie sposoby zarobkowania, góruje flisa
ctwo, które w porze letniej, nieledwie połowę ludności mę- 
skićj do pracy zdolnćj zatrudnia, szczcgólnićj we wsiach nad 
W isłą leżąoych. Na furmaństwo, koleje żelazne, tak nieprzy
chylnie wpłynęły, źo ten sposób zarobkowania prawie zupeł
nie opadł. Budowa statków wodnyoh, potrzebująca znacznego 
kapitału, dla malój liczby tylko zamoinyoh, jest przystępną 
spekuiaoyą, dającą sposobność zarobkowania biedniejszym 
łrudniąoym się ciesielstwem. Inne rodzaje przemysłu

em czę
ste wypadki, że np. całe Ista są mosty dziurawe. I tak na 
trakcie od Bielan do Tyńoa półtora roku żadnego mostu nic 
było, mimo trgo, żo zdirzyło się parę wypadków, iż przeje
żdżający o mało s ę nie potopili.

P o c ią g i  o s o b o w e  n a  k o le ja o h  ie l a z n y o h .

O d c h o d z ą
Krakowa do Warszawy  7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderberg) do 
Pras) 9. 45 rano =  do Rzeszowa  5. 40 
rano;=do Przeworska 10. 30 rano;=do  
Wieliczki 11. 40 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa  11 rano.
Granicy do Szczakowy  6. 30 rano; 2. 6 po p o 

łudnia.
Szczakowo do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po 

fndnin; 7 56 wieczór.

R«etelay Enalasoa 
AJzasu.*

Serafickiego.44
r?csy jfj oddać do A d m in is tr a c y i

DOM ZAJEZDNY
w C h r z a n o w i e ,

zwany „Oberża,8 zajmujący (O pokoi, jest od Ago Iflp ea  rb. 
do wydzierżawienia na trzy lata — Bliższą wiadomość udzieli 
właśolciel J ó z e f  F & rb e r  w Chrzanowie. (345-3-3)

P L A N i s t J A Z D Y
J 3 S S Q S S

pociągów osobowych na ck* uprz. kolei gal. Karola Ludwika 
p ^ P o c z ą w sz y  od 15s° Listopada 1859 r. 1 nadal.*

r t l E Ą t Z  S S f i l f i W S . (611-18)

i  Rzeszowa do Krakowa 2 .1 5  po poładninz=.i Prze
worska  9 rano.

P r i y c h o d z q :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ie c ió r =  

z W r o c ła w ia  i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przei B o g n -__
min (Oderberg) z p rus) 5 . 27 w iecz ,=  Iraków. 
z R z e s z o w a  8. 24 wieczór ~  1 Przewor
s k a  3 po potod.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z K r a k o w a  12. 1 w południe; z :  do 
P r z e w o r s k a  4. 30 po połndnia.

K r a k o w aP r z e w o r s k aK r a k o w a P r z e w o r s k a
Coeiąr mieszany N. 3 Poeiąg osobo 

Przyjazd! Odjazd

M

Pooiąg mieszańPociąg osobow y N 1.

S ta  c y aS t a c j a PrzyjazdPrzyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Odjazd

przed połPrzeworsk
ftańont
Rzeszów 
Trzciana 
Sędziszów 
Ropczyce 
Dębica 
Czarna 
Tarnów
Bogumiłowioe 
Słotwlna 
Bochnia 
K ła j . . 
Podłęźe 
Blerzanów 
Kraków

r a n o

po połud

po połsd. po poł. wieczór
■ m e p o ł o m i s  
do W l e U e a k iz W le l lC B la t  

do K l e p o ł o m l e
p i l e l l e i l i l  
do K ra k o w a

z K r a k o w a  
do W V teU eah l

i»n„. niiesz. Nr. 18 podł otrzeblotrzeby
W -

Pooiąg miescAD oo. miesz.

Stacya

Poćłjż®
Bler*»a5w
WlfiUflkfi

wleozóa
Blerzanów
K raków .

Blerzanów
V lelitzka

po poł.

Kraków
Blerzanów. .

I Podłęźe . .
K łaj. . . .

; Bochnia. . . 
s S łotw lna. .
' Bogumiłowioe 

Tarnów- . .
Czarna. . . 
Dębica . . . 
Ropczyce. . 
Sędziszów. .

[ Trzoiana . .
_: Rzeszów . . 

ftańont. . .
Przeworsk

Przyjechali od 15 do 16 marca.
HOTEL DRESDEŃSKl- O»bor oficer od huz. z Wiednia. 
Wyjechali: Henryk Brodzki, wł. dóbr do Tarnowa. Fiseh

A1nOTELP SASKI. Jakub Turnau wł. dóbr z Dobczyc F rsn- 
c'szek Grulioh, Jan C z a jn e k ,  Alrksaudcr Faruik ob. z Mistkn. 
Karolina Kossut, Tomzs« *M«°wąki z żoną, Adam Linowski 
a synem eb. z Polski. Anatolid Maszewski wł. dóbr ze Sme- 
Hc. rdolf Schneider dyrektor z Radłowa. Zuzanna Zawadzka

0hWy?ecMi: W ładysław Krzywoszewskl, Michał hr. Pote-
o k l ,  Ludwik O r a c z e w s k i ,  K « '“ ‘" *  SoblerjJski właśo. dóbr
do Polski. Antoni Paprooki właśo dóbr do Tryeztu. Juliusz 
Nlemirowski w ł. dóbr do Jankowie. ____________________

Bierzanów .
Podłęźe. . ,
Ilepołom lts . 3 30 If po poł.

U J  " W W  J * -
Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z  Wiednia, Benia, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 

dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

Od <■ Hpriywil. galleyj»fc^  ̂Kolei Marola Ludwika.
brO H T K Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.

wys. bar.
3 n w lin. pM-
a ■5 prss

w 0- Iloaum.

15 ~ 335’” 74
10 326 31

16 6 326 97

stan ctep. 
podług 

Reaumura

wilgotn.
powietrza
względna

1 0
— 2 0  

3 0

77
93
99

kierunek 
i następnie wiatru

wsehodnl słaby
« »

saohodni » —

stan 
I H B

pogoda z chmuramio 
pogoda

Ejawiska
napowietrzne

ś n i e g

smiana otepła 
w ciągu duła

od

—  a ’i

Rządze* drukarni, Antoni Rother

do

+  1 - 4


